
KIJR JER WARSZAWSKI.
l-n^s Rot l85v»- 10. Jutro, ŚŚ. Gotfreda i Weroniki.

O j c i e c Śty, P a p i e ż  P j u s  IX, udzielił II  Sierpnia r.z ., 
odpust 50  dni, wiernym, odmawiającym skruszonem  
sercem następną Modlitwę, którą Sty H ie r o n im  Emi- 
Hani, założyciel Kleryków Regularnych Somasków, 
zwykł był odmawiać: D ulcissim i JESU, ne s is  m ihi 

■ Judex, sed  Salvator. (Najsłodszy JEZU, nie bąć dla 
mnie Sędzią, ale Zbawicielem). Pozyskuje się odpust 
odmawiając tę Modlitwę w jakimkolwiek języku, byle 
jej tłumaczenie było wierne.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
Orderu Śtej A n n y  Iszej ki:, Rzeczywistego Radcę Sta
nu Szambelana Hrabiego Arkadyusza Goleniszczewa- 
Rutuzowa, Pomocnika Ministra Sekretarza Stanu Kró
lestwa Polskiego.

D alszy  c iąg  Ukazu, o opłacie od paszportów  za 
gran icznych . Art. 5 . Postanowiony Ukazem 5 (17) 
Lipca 1844 r., przeciąg czasu, dozwolonego na pobyt 
za granicą za prawnym paszportem (dla szlachty 5-cio- 
letni, a dla innych stanów 3ch-letni), zamienić:. 1) dla 
szlachty na dwu-letni; 2) dla wszystkich innych sta
nów na roczny. Nad zakres czasu pomienionego ni
komu z mieszkańców Królestwa Polskiego, bez różnicy 
płci za granicą przebywać nie wolno, z wyłączeniem  
tych osób, które otrzymają na to szczególne N a s z e  ze
zwolenie.—  Art. 6. Od paszportów emigracyjnych, wy
dawanych poddanym N a sz y m  Królestwa Polskiego, z do
zwolenia Rządu przesiedlającym się do obcych Państw, 
pobieraną być ma dotychczasowa opłata po rs. 100 od 
każdej w paszporcie wymienionej osoby, z wyłącze
niem osiadłych w Królestwie kolonistów, fabrykantów 
i rzemieślników, którym, z mocy art. 9go Ukazu 7»  
Lipca 1844 r., po zadosyć uczynieniu istniejącym wzglę
dem powrotu ich przepisom, udzielać paszporta na uda
nie się z powrotem do ojczyzny, za samą tylko opłatą 
stęplową, w ustępie lszym  art. Igo niniejszego Ukazu 
postanowioną.—  Art. 7. Pozostawiamy N a m ie s tn ik o 
w i  N a s z e m u  w Królestwie Polskiem, dozwalać wydawa
nia paszportów zagranicznych za samą tylko opłatą stę
plową, w ustępie lszym  art. Igo oznaczoną, tym oso
bom, któreby uznał właściwem uwolnić od ustanowio
nych niniejszym Ukazem opłat paszportowych.— Art. 8. 
Od osób, które otrzymały paszporta zagraniczne, przed 
wydaniem niniejszego Ukazu N a s z e g o ,  i które, na ter
min w pierwszej połowie 1852 r. upływający, nie po
wrócą do d. x/i3 Lipca t. r.; za przybyciem ich do Kró
lestwa z tak przetrzymaneroi paszportami, pobraną być 
ma, ustanowiona w ustępie 3cim art. Igo niniejszego 
Ukaru, opłata p o r s .2 5 0 , za każde od dnia */n  Lipca 
1852 r. przetrzymane półrocze, licząc takowe przetrzy
manie i samą opłatę podług zasad, artykułem 21 Ukazu 
/ n  Lipca 1844 r. postanowionych. (D .n .)

Główna K assa  Oszczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym do d. 30 Grud: (11 Styćz:) 18572  włącznie, wydano

xiążeczek nowych 82, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 507 wnioskach, złożono rs. 8 ,506 k. 20 (zł. 56,708). 
Na żądanie 120 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za r .b ., rs. 1 kop. 8), rs. 4,30-5 kop. 90 (zł. 28,706), 
i umorzono xiążeczek oszczędności 41. Przeto Ucze
stników 7,635, posiada kapitał rs. 329,087 kop. 96  
(zł. 2,193,919 gr. 22.)

W tych czasach w Pcie W arszaw skim , przypadają 
ja rm a rk i  jak następuje: w P on iedzia łek : po T r z e c h  
K r ó l a c h  w  Nadarzynie; we Wtorek: w Czersku  i Mo
gielnicy; we Środę: w Górze K alw arji. Na T r z y  K ró
l e  (v . s.) także przypadają Jarmarki w Cesarstwie, a  m ia 
nowicie : w Dubnie; z zagranicznych zaś znane są w tej 
epoce n. s., w Brodach  i Toruniu.

•JW. Jenerał-Major Albertów, Gubernator Cywilny 
Płocki, przybył z Lublina.

JO. Xiążę Łabanow -R ostow ski Major, Fligiel-Adju- 
tant J. C. K. MOŚCI, wraz z JO. Xiężną, swoją Małżon
ką, Córką JJOO. Xięstwa JMość W a r s z a w s k i c h ,  przy
byli z P etersbu rga  do W arszaw y.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policm ojstra. —  Po
wodowany prośbą Jana Tańskiego  w Galicji zamiesz
kującego, wezwał Michała Tańskiego, który dawniej 
służył w Komissji Ubiorczej b. Wojska Polskiego, iżby 
zgłosił się do Zarządu Ober-Policmajstra, gdzie otrzy
ma bliższą informację co do przypadającego nań spad
ku po zmarłym ojcu i siostrze jego.

Jeszcze w r. z. zapytywani byliśmy listownie o udzie
lenie wiadomości, co się stało z zapisem ś. p. M agiera, 
przeznaczonym na kom pas, mający służyć do ogólnego 
użytku miasta. Odpowiedzieliśmy wówczas, że i za
pisany fundusz znajdu je się, i myśl kompasu, wcale za
rzuconą niezostała. Dziś tem większą jeszcze mamy 
nadńeję w przyprowadzeniu tego dzieła do skutku,gdyż 
widzieliśmy już w tych dniach plany budowy rzeczone
go kom pasu.

W połowie miesiąca Lutego, wyjdzie na widok publi
czny, pod prassą obecnie zostające dziełko: Jak czło
w iek powinien się  modlić, napisane przez Śgo P i o t r a  
z A lkantary, a przez jednego z Kapucynów  na język 
polski przełożone. Do powyższej rzeczy, dodane jest 
w tejże xiążce stopniowanie cnót, przez Śgo B o n a w e n 
t u r ę  ułożone. Cenar i miejsca sprzedaży tego dzieł
ka, w właściwym czasie ogłoszone będą.

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No
wego Roku (v. s.), złożyli w Redakcji Kur je r  a, JJ W W. 
i WW.: Jenerał-Lejtnant Tutczek, Komendant m. War
szaw y, rsr. 3, dla Domu Przytułku Starców Gminy 
E w angelz-A ugsburgskiej.— Pułkownik Wogak, wraz 
z Małżonką, rs. 2, na statuę MATKI BOZKIEJ, wznie
sioną przed Kościołem XX. Reform atów.—  Pułkownik 
Lew szyn, rs. 1 k. 50, dla Instytucji Jałmużniczej przy 
Kościele PP. Sakram entek, dla rozdania ubogim wsty-



d z ą c y m  s ię  że br ać .  —  R a d c a  Han d lo wy .  J ó z e f  Alexan- 
drowikz, r s .  % dla S t a r c ó w  i ' ka l ek  pod  o p i e k ą  W a r s z :  
T o w :  D o b r o c z y n n o ś c i  zos ta j ąc yc h.

W  r o k u  18 5 1 ,  z n a j d o w a ł o  się w K r ó l e s t w i e  4 2  f a
b r y k  cukru z buraków. Z  tych 7 n ow yc h,  p o w s t a ł o  
w  r z e c z o n y m  r o k u .  Naj l iczn ie js ze  c u k r o w n i e  i s t n i e j ą  
w  G u b e r n j i  Warszawskiej, j e s t  ich b o w i e m  2 6 .  W  Gu -  
b e r n j i  Płockiej l i czymy  ty l ko  jedną; ,  w Augustowskiej, 
o  ile n a m  w i a d o m o ,  do tą d nie  w y r a b i a j ą  c uk r u .

S p o s t r z e ż e n i a  p od  w zg l ę d em meteorologicznym, 
s zcz ególni e j  w Anglji zn a cz n y  k r o k  zrobi ły .  P o m i ę 
dzy O b s e r w a t o r j a m i  zna j d u j ą c e mi  się w c a ł y m  k r a j u ,  
u r z ą d z o n o  te legrafy  e l ekt ryczne,  za p o m o c ą  k tó r y ch  k o 
m u n i k u j ą  sobi e  j e dn ocz eś ni e  -ze wszys tki ch  p u n k t ó w  
w i a d o m o ś c i  o s t a n i e  p o w ie t r z a .  W  tych dni ach  o g l ą d a 
l i ś m y  z n a j d u j ą c ą s i ę  w  r ęk u  D y r e k t o r a  tu t e j szego  Obser -  
w a t o r j u m  mappę, na k tó re j  o jednej  i tejże s a m e j  g o 
dzinie  w s kaz any  był  za p o m o c ą  s t r za ł ek  k i e ru n e k  w i a 
t r u  n a  k ażdy m p u n k c i e  o b s e r w a c y j n y m ,  a za p o m o c ą  
l i te r  i z n a k ó w  każdy s t an  po wiet rz a .

P rzed -dzi eń  Ś Ś . T r z e c h  K r ó l i , od oajda  wni e j sz yc h c z a 
s ó w , w a ż n e  mie js ce  w o b c h o d a c h  zw ycza jnyc h z a j m o w a ł .  
N a z y w a n y  on  by ł  u p o s p ó l s t w a  szczodrym wieczorem, a l 
b o w i e m  w doju  t y m r o z d a w a n o  zwykle  kolendę. Kolenda 
w e d ł u g  j e dny ch  m a  pochod z ić  od p og ań s k i e g o  B ó s t w a  
s t a ro ż y tn yc h  Sławian, w e d ł u g  d rug i ch ,  od s ł o w a  ł a c i ń 
ski ego  calendar, oz na cz a j ące go p i e rwszy dzień m i e s i ą 
ca .  Kolenda t r w a  od B o ż e g o  N a r o d z e n i a , aż do N .  P a n 
ny  M A R J I  Gromnicznej, ( to jes t  do d. 2  L u te g o ) .  Ja k  
d aw n i e j  tak i dziś jeszcze ,  ch o d z ą  pod czas  niej ,  z j a s e ł 
k ami ,  s z o p k a m i  l u b  g wi az dką;  po  wsiach na  ko le ndę da 
w a n o  szperhi, kiełbasy  k i lk a łoke iowe ,  ser, orzechy, o- 
woce, kokosze; a po  d o m a c h  z a m o ż n y c h  ni er az  wielki  
M a g n a t  r o z d a w a ł  między d o m o w n i k ó w  wsie, konie 
z s u t e m i  r zę dami ,  puhary  s r e b r n e ,  l ub  też ktesay n a 
p e ł n i o n e  z ł o t em .  D a w n i  b o w i e m  magnaci nie znal i  g r a 
n i c  w ho jnoś c i ,  a kiedy d a w a ł  to  c a ł ą  garśc ią ,  to ca ł e m 
s e r c e m !  Ale  w r a c a j ą c  d o r z e c z y ,  ow o ż  w przed-dzień  
T r z e c h  K r ó l i , pa r o b c y  wiejscy p o p r z e b i e r a n i  za babo- 
ków, d z i ad ó w  z p r ze wr ó co n yń a  k ożu c h e m ,  a lboteż  p r o 
w a dz ąc  na  p o w r o ś l e  p r z y s t r o j o n e g o  w g r o c h o w i n y  n i 
by  ni edźwiedzia ,  obchodzi l i  wieś  ca ł ą ,  w y p r a w i a j ą c  p o 
c i eszne  skoki ,  i dla większej  pociechy widzów* o b k ł a 
dal i  m u  n i e mi ło s i e r n i e  boki  k i ja mi .  G d y  zaś wszyst kie  
j u ż  cha ty  obeszl i ,  po wr aca l i  w u m ó w i o n e  miej sce ,  gdzie 
w y b r a n a  dnia  tego n a  g o sp o d y n i ę  n a j p i ę k n i e j s z a  dzie
w o j a ,  r ac zył a  ich wieczerzą ,  k tó r a  w r a z  z z a b a w ą  p r z e 
c i ąg a ł a  s ię  do późn e j  nocy.  Ślady tego zwycza ju ,  po  
dziś  dzień je szcze  m o ż n a  w n i e k t ó r y ch  n ap o t y k a ć  m i e j 
scach .

(Ar t .  nad. )  P o w o d o w a n a  c i ek a wo ś c i ą  u j r ze n i a  tej 
damy , z u licy Miodowej, o k tór e j  Kurjer w s p o m n i a ł  
k i l k a  dpi  t e m u ,  a  k t ó r a  zdobi  wy s t a wę  m a g a z y n u  P .  

. Ifzięchcińskiej, u d a ł a m  się t a mż e ,  a na s t ęp u i e  w s t ą 
p i ł a m  do s a m e g o  Ma g az ynu .  Że nie  s t r a c i ł a m nic  na 
tej  c i eka wo ś c i ,  na j le ps zy  d ow ó d  tego,  iż znala z ł szy m a 
gaz y n  ten z a o p a t r z o n y  we wszys tk ie  zasoby,  tak n i e zb ę 
dne do n as ze go  ub ran ia ,  p o cz yn i ł a m r ó ż n e  ob s t a lu n k i .  
Dziś ,  gdy r o b o t a  po  j a k  n a j s t a r a n n j e j s z e m  wyk o ń c z e 

niu ,  z w r ó c o n ą  mi  zos t a ł a ,  n ie  m o g ą c  oka z ać  i naczej  
m e g o  za do wo len i a ,  s k ł a d a m  pu b l i czn e  p o d z i ę k o w a n i e  
Właśc ic i e l ce ,  i po l e ca m jej  ma g a z y n  t y m  w s z y s t k i m  
t o w a r z y s z k o m  m o i m ,  k t ó r e  l u b i ą  mie ć  u b i ó r ,  o d z n a 
czający się i g u s t e m  i m o d ą . —  A.  P a, O b y w a t e l k a
z G u b :  Augustowskiej.

Z n a k o m i t y  s k r z y p e k  u czeń  Paryzkiego K o n s e r w a -  
t o r j u m ,  K a z i m i e r z  Łada, w mu z y k a l n y c h  s w ych  p o 
d r ó ż a c h  po  C e s a r s tw ie ,  zwi edz i ł :  ’ Petersburg, Mo
skwę, Kijów, Charków, Wilno i wie le mi a s t  mn ie j s z ych ,  
d oz na j ąc  wszędzie  naj św iet n i e j s ze go  przyjęci a .  G a z e 
ty mi e j s c o w e  nie szczędzi ły  p o c h w a ł  dla tego Art ys ty ,  
na sze go  w s p ó ł z i o m k a ,  k t ó r e g o  b y tn o ś ć  je s t  te raz  s p o 
dz i ewan a w Warszawie.

Wc zo r a j ,  w czas ie drugiej Maskarady, na powsze
chne żądanie, był  r ó w n i e ż  drugi bal kostiumowy dzie
ci. Bez po t r ze b y ,  a k u  z m a r t w i e n i u  p i ęk ny ch  W a r s z a 
ws ki ch  podlotków, od kł a da l i śmy  go aż do pr zy sz ł eg o  r o 
ku,  bo  Dy re kcj a  T e a t r ó w ,  czyniąc  za dosyć żą d a n i o m,  
p osp i e szy ł a  z d a n i e m  oc z ek i wa n ego  balu ,  na poc i ec hę 
drobnej naszej  P u bl i cz nośc i .  T o  też j a k e ś m y  to s ł u 
s zn ie  przewidzie l i ,  znaczn ie  wi ęk sza  l iczba z g r o m a d z i 
ł a  się ko s t i umów  any c h  i n ie k o s t i u m ó w a n y c h  m a ł y c h  
gości ,  co za jmu j ąc y  s p r a w i a ł o  wi dok .  P o mi ęd z y  l iezne-  
m i  dz i ec innemi  s t r o j a mi ,  b y ł o  k i l ku  lilipucich krako
wiaczków, z k t ó r y ch  sz czególnie j  jeden ki lko- le tni ,  c h ł o 
paczek,  p o w s z e c h n ą  z w r a c a ł u w a g ę ,  bo też ws zy s tko u  
n i e g o  by ło  jak  należy,  i fereżyja su to  w y s z y w a n a ,  i pa- 
sik  b r zę cz a ł  kółeczkami, i bucik b ły sz cz ąc ą  okuty  pod- 
kóweczką, i czapeczka na baki er ,  a mina !  m i n a  panie!  
to nie żar ty! . . .  U w i j a ł o  się też wie lu p i ę k ny ch  debar- 

' derów, m ia n o w i c i e  w c z a r n y m  a x a m i t n y m  s t r o ju ,  t o 
w a r z y s z ą c y  m a ł e j  dz iewczynce w fan t a s tyc zn e m u b r a 
niu;  ś l iczna  r ó w n i e ż  była  j a s n o - w ł o s a  pastereczka, m a 
ł a  pa r a  hiszpanów, Łucja z Lamermooru, t r zy  wie
śniaczki n i os ą ce  kwiat y  w k os zyc zkach ,  z g r a b n e  kra
kowianki i inni .  Część  n ie k o s t i u m o w a n a ,  o d z n a c z a 
ł a  s ię  w ogó lnośc i  świ eżo śc i ą  i g u s t e m .  T a ń c e  ja k  i  
p i e r w s z y m  r az em,  r o z p o c zę l i  n a j m ł o d s i  u c z n iow ie  i 
uczen n ice  S zko ły  bale tu ;  z n o w u  p o d z i wi an o  z r ę c z n o ś ć  
ma lu tk i e j  He l e n y  Popiel, i r zu t n y  a zama szy s t y  ta ni ec  
K o n s t a n t e g o Turćzynowicza, j a k o  też n i e m n i e j  wie le  
o bi e cu j ą ce go  Pruszyńskiego i mi l u tki e j  Stier. O g o 
dzinie w p ó ł  do 12tej ,  na sceni e  T e a t r u  Wie lk i eg o ,  p o 
pisywa l i  się nas i  mal i  tance rze ,  a P u b l i c z n o ś ć  w ś r ó d  
h u c z n y c h  o k l a s k ó w ,  p r z y w o ł a ł a  p o 4 - k r o ć  Ws zys tki ch ,  
(Turczynowicz K o n s t a n t y ,  Pruszyński, Bogdanowicz,  
Szpet, Popiel Helena ,  8tier, Miąszczyńska, Michałow
ska, Rembecki, Szalew, Swiergocka, Pejzer, Mańkow
ski, Królikowska, Bądasiewicz, Domachowska, Kowa
lewski, Wański, Oliwińska Ma r j a ,  Kasprowicz, No-' 
wacki, Oliwińska Józefa ,  Głębocka, Zuberbier), i o d 
dzielnie H t l e n ę  Popiel, K o n s t a n t e g o  Turczynowicza i  
Pruszyńskiego  po  2 -k ro ć .  N a s t ą p i ł  p o t e m  w y b ó r  t a ń 
ców ,  w y k o n a n y  pr ze z  u t a l e n t o w a n y c h  A r t y s t ó w  n a s z e 
g o  bale tu;  po u k o ń c z e n i u - k t ó r y c h  p r z y w o ł a n i  Ws zy scy ,  
i oddzie ln ie  P an i e  Turczynowicz, Witucka,P a n n y  Gwoz- 
decha, Damse, o r az  P P .  Tarnowscy, Krzesiński i Bu
dzyński. O s ó b  by ło  na Ma sk a r ad z i e  8 0 0 . —  W c z o r a j
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w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po Operze Ł u 
cja  z  Lamermooru, Panna Vallesi 4-kroć, Pan D obrski
2-kroć i Pan Steller. W teatrze Rozmaitości, po Kome-  
medji Dwóch Aniołów , Panna Moroz 2-kroć, oraz PP.  
K rólikow ski i R ych ter  po 3-kroć; po Komedji Doktor 
Robin, Panna Moroz i Pan Komorowski po 3-kroć; po 
Monodramie Icek zapieczętow any, Pan Skom orowski
3-kroć.

Rzadko zaiste tak pięknej pogody jak w dniu w czo
rajszym, to też wszystkie miejsca przechadzek zwiedzo
no, a aa. W iejskiej-K aw ie  Orkiestra P . R ajęzaka , wy
konała między innemi dziełami, pięknego po raz pier
wszy oberka, pod tytułem H ulaj du sza , kompozycji 
Józefa Achtla, któremu znawcy, wszelką sprawiedli
wość oddali.

Listy z Londynu zd. 6  b. m. donoszą, że pszen ica  
o 1 szel: podrożała.

A m e r y k a . —  Z W ash ingtona, stolicy Stanów  Z je 
dnoczonych, otrzymano wiadomość, że w dniu 2 4  z. m.  
zgorzał Kapitol tameczny; powód pożaru niewiadomy; 
straty w archiwach rządowych są znaczne.—  Z Kali- 
fornji donoszą o znaczniej wysyłce złota, wynoszącej 
przeszło miljon dukatów; z kopalń dobre wiadomości.

A n g l j a . —  Zaraz po zebraniu parlamentu, przedsta
wią bil, mający na celu bezpieczeństwo osób w Irlan- 
d j i .— Rząd dał 4 0 0  dukatów na budowę Kościoła Ka- 

,  tolickiego w Greenwich. —  Z M exyku  donoszą, że e- 
skadra angielska  z5ciu okrętów, zawinęła do Vera- 
Cruz. —  Kapitał włożony w koleje żelazne angielskie, 
wynosił w r. z. 43 9 ,52 5 ,46 0  dukatów; od 1846 r. w kła
dano w te przedsięwzięcia przecięciowo po 6 0  miljo- 
nów dukatów rocznie.

A u s t r j a . Wiedeń 7go S tyczn ia . —  Dzienniki półu- 
rlędowe wydają ciągle objaśnienia ostatnich patentów.
—  Kongres celny niem iecki otwartym został przez 
Xięcia S ch w arzen berg .—  Ogłoszono kilka wyroków  
sądu wojennego w H erm anstadt w Siedm iogrodzie na 
6ciu powstańców; wszystkie brzmią na śmierć, ale 
w drodze łaski pozmieniano je na w ięzienie .—  Spo
dziewają się tu bardzo świetnego karnawału; mnóstwo  
rodzin bogatych przybyło .—  Rząd otrzymał zapewnie
nie od gabinetu angielskiego, że kwestję wychodźców  
rychło załatwi; podobne zapewnienie miały otrzymać' 
inne, rządy n iem ieck ie .—  Cesarz rozkazał wznieść 
w Wiedniu  wspaniały pomnik poecie M etastazemu, któ
ry był niegdyś poetą Dworu. (M etastazy  urodził się 
r. 1698, umarł t. 1782; napisał 63 trajedji lirycznych i 

- oper; 12 oratorjów, 48  kantat, mnóstwo elegji, sielanek, 
sonetów, etc.)

F r a n c j a . P aryż 6g.o S tycz:.—  Monitor ogłasza dłu
gą listę rozmaitych nominacji w orderze le g ji honoro
wej; pomiędzy temi spotykamy 41 Merów miast, któ
rzy przybyli do P aryża . Dalej ogłoszono dekret, o- 
twierający kredyt z 6 0 0 ,00 0  fr. dla zakładania wzoro
wych łaźni i pralni dla klass pracujących; nareszcie de
kret ustąpienia kolei żelaznej z P aryża  do Lyonu.—  Wczo
rajszy obiad w Tuileries był bardzo świetny, zapał wieR 

* ki ciągle dla Prezydenta goście objawiali, do stołu słu
żyło 150 lokai. Dziś wielkie przedstawienie w Wielkiej

Operze; dwie loże frontowe ozdobiono dla Prezydenta bal- 
dakinami i orłami.— P .B ren ier  wyjechał z P aryża  z m i
sją dyplomatyczną.—  WNiedzielę ziS./Wagji? wypuszczo
no 4ch b. Reprezentantów; jeszcze ich tam zostaje 23 , po 
większej części z górnej le w e j.—  W końcu tygodnia  
odpłynie pierwszy transport deportowanych do Guya- 
n y .—  Pułki piechoty marynarki powiększone zostaną.
—  Z raportu w Monitorze pokazuje się, że w r. z. sum 
ma ogólna gotówki brzęczącej w kraju, powiększyła się
0 84  miljonów fr. —  Sala tymczasowa Zgromadzenia 
Narodowego, prawie zupełnie zburzoną została; wybu
dowanie jej kosztowało 4 0 0 ,0 0 0  fr.; materjały jej sprze
dano za 4 3 ,0 0 0  fr., na czem 100 za sto zarobić może  
przedsiębierca.— Wraz z konstytucją ogłosić mają mani
fest Ludwika Napoleona do ludu i amnestję.—  Prezydent 
przyzwyczajony codzień jeździć konno, a teraz dla spokoj-  
ności osób go otaczających, odmawia sobie tej przyje
mności. Przyjęcia urzędowe mają mieć miejsce w Tui
leries; ale Prezydent mieszkać będzie w E lyses  gdzie 
mu wygodniej.— Uważano pomiędzy spekulantami na 
giełdzie ruch wielki; nie tylko renta w górę ciągle idzie 
ale i inne papiery, a chęć do spekulacji tak jest silna, że 
niektórzy obawiają się, iż to może pociągnąć za sobą  
nie jedno bankructwo. U R otszylda  już zapisano się 
na miljard (1000  miljonów) akcji kolei z P aryża  do 
Lyonu , i akcje te sprzedawać się będą zapewne bardzo 
w ysoko.—  Xdz Cessens, Proboszcz w Fort au P rin
ce (na wyspie H aiti), Wielki Jałmużnik Cesarza Soulou- 
que, przybył do M arsylji.

H i s z p a n i a .—  Uroczystości i zabawy z powodu uro
dzin Xiężny A slu rji, nie będą miały miejsca; pienią
dze na ten cel przeznaczone, rozdadzą ubogim.—  Kil
ku wyższych oficerów wymazano zkontrol za opioje  
polityczne.

N i e m c y . —  Z Frankfurtu  donoszą, • że do skoncen
trowania korpusu związkowego nie przyjdzie.— Z Ham
bu rga  wyemigrowało do A m eryk i  w r. z. 12 ,406  osób  
na 8 5  okrętach, i 2 ,30 0  rekrutów dla B rezy lji zwerbo
wanych^—  Rząd hannowerski stara się o utrzymanie  
flotty niem ieckiej.—  W Berlin ie  zaprzeczono wszy
stkim pogłoskom o zmianie gabinetu. —  Konserwato- 
rjum muzyczne Lipskie, które winno w części istnienie 
swoje kompozytorowi Mendelssohn Bartholdy, obcho
dziło w tych dniach wielkim koncertem, drugą rocznicę 
jego zgonu.

T u r c j a . —  Nowy Gubernator D ardanellów , uroczy
ście przeprosił Konsulat A u str ja c k i  za zelżenie Drago
mana przez jego poprzednika.—  W Adryanopolu  gro
mada zbrojnych Turków  napadła na Konsulat Grecki
1 z tamtąd uprowadziła dwie greczynki;  z tych zaś je 
dna szukała schronienia przed małżeństwem, ojciec bo-, 
wiem chciał ją zmusić, by poszła za mąż za turka;  dai 
no jednak zadość uczynienie Konsulowi natychmiast.
—  Z powodu rozbojów w Grecji, zwłaszcza na grani' 
cy, rząd Sułtana przesłał przedstawienie energiczne  
rządowi greckiem u, który zajmuje się projektem uor- 
ganizowania kolumn ruchomych dla przywrócenia spo- 
kojności.
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W ł o c h y .  —  Król Sardyński zatwierdził traktaty 
handlowe z Portugaljq  i Grecją..— Wykonanie kolei 
żelaznej z R zym u  do Ankony spotkało niezmierne t ru 
dności znowu, z powodu kierunku linji, ponieważ chcą, 
by przechodziła przez rozmaite miasta, z których każde 
zostaje pod opieką jakiegoś Kardynała.— Kiedy w in 
nych krajach porto od listów zniżają, w Rzym ie  pod- 
wyższonem ono zostało. —  W Rzym ie  wkrótce roz
poczną się posiedzenia Rady stanu. —  W teatrze Kró 
jewskim w Turynie , przedstawiają codziennie od nieja
kiego czasu, nową operę Mar ja  Giovanna, do której m u
zykę napisał młody amator Xżę Litta.

R o z m a i t o ś c i . — W ciągu pięciu miesięcy r .z . ,  wyro
biono w Paryżu  3,672,000 spadochronów balonowych 
dla zabawy dzieci. — Wszystkie domy w wiosce Crewe 
(w A ng lji), oświecone są gazem. Oświecenie to ko
sztuje około dwadytki tygodniowo.— Lokaj w Liver- 
poolu , odziedziczył w tych dniach 40,000 dukatów m a
jątku. —  Pewien Anglik , w czasie swojej podróży, 
zwiedził także i górę Himalaja, najwyższą na całej kuli 
ziemskiej, gdzie po wielu trudnościach, dostawszy się 
nareszcie na jej wierzchołek, zostawił w wydrążeniu 
drzewa bilet wizytowy, i odjechał. W rok potem, tęż 
samą tak trudną i niebezpieczną wyprawę odbył Fran
cuz, a znalazłszy bilet A nglika , i chcąc z niego zażar
tować, udaje się prosto do Londynu, oddaje mu wizytę 
i rzecze: »Szanowny Panie, pozwól, ażebym ci zw ró
cił bilet twój, który przeszłego roku zostawiłeś na gó
rze Himalai." A nglik  usłyszawszy to, wpadł w wście
kłość, wyzwał Francuza  na boxy, i zezłości zrzucił 
go ze schodów; postanowił zarazem -nową podróż do 
A m eryk i  przedsięwziąść, aby bilet swój wizytowy, zno
wu na szczyt góry rzeczonej odnieść.—  Gazeta Lipska  
zawiera następujące doniesienie, tyczące się zmiany lo 
kalu: »Nasz skład wyrobów jedwabnych i lnianych, 
przeniesionym został naprzeciwko. P. et K."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bromirski Stan: Oby: z Łazów  nr 1346; Cielecki Igu: Obyw: 

z Stawca nr 585; X . Dziekoński Fran: Pleban z Kryski nr 2680; 
Gerlicz Refer: Stanu z W oliBoglewskiej; Gościeki Sędzia Pokoju 
z T ręb e k  nr 585; X . Karpiński Józ: Pleban z Kotliny nr 601; Kościel- 
ski Józ: Jen:-M ajorz Płocka nr 613; Langbein Aug: Technik z Rossji 
n r  634; Szlubowski Józ: Ob: z Branicy nr 585.

W yjechali-. Bazylewski Alex: Sekr: Koleg: do W łoch; F rankow 
ski Fel: Oby: doH lew ki; H alpert Mik: Oby: do Drezna; Im merwar 
Lud: Kup: do Petersburga; L ipkau Anna Oby: do W rocław ia; Łub- 
kowski R. D. Naczel: Kancelarji Banku Polskiego do Drezna; Sławo- 
szew ski Alex: Oby: do Rossji.

DOlSIESnESriA.
Dnia 31 Grudnia r. z. skradziono K O L C Z Y K I  brylantow e 

{dormeuses), Petersburgskiej roboty, z brezuram i czworograniaste- 
jni, około rs. 270 w artujące, w futeralikn z napisem na w ierzchu: 
N adine. Ittoby o nieb miał wiadomość lub dostrzegł sprzedają
cego, zechce się zgłosić do Jubilera Pikla, mieszkającego p rzy  uli
cy  Podw al podN rem  497, w  domu Dyzmańskiego. $

NOTARJUSZ PUBLICZNY W IELKIEGO X IĘZ TW A  KRAKO
W SKIEGO —  Zawiadamia wszystkich, iż na żądanie Handlu pod 
firm ą: „KLUG i K ELLER,”  od daia 26 Stycznia w  godzinach od 
9 tej do 12tej z rana, i od 3ciej do 6tej z południa, w  kamieni
cy  pod liczbą 46 p rzy  ulicy Stolarskiej, Gminie Iszej miasta Kra
kow a, sprzedanemi będą przez publiczną licytację W  I N A .

WĘGIERSKIE!, z  roku 1845, 1846 i 1848, na lagrze i 
bez lagru, 86 beczek, samorodne, jednoputowe, dwu-putov^e, trzy - 
putow e, cztero-putow e i sześcio-putowe, za gotową srebrną mo
netę .—  Kraków d. 3 Stycznia 1852 r .—  D r Marcin Strzcl/jicki.

OSVBVGI świeże Holsztyńskie, nadeszły 
dzisiejszą pocztą do SkładH W in i Korzeni, E dw ar
da Hoelichen, p rzy  rogu ulicy Długiej i P rzejazd. 
—  Tamże nadszedł transport MINOGOW Elbląg- 

skich, ŁOSOSIA wędzonego i marynowanego, Półgęsek w ędzo
nych, Udek gęsich wędzonych i marynowanych pomerańskich.

Na żądanie pełnoletnich, oraz na żądanie Opieki nieletnich Suk- 
cessorńw zm arłego Jana Jerzego Hilkner, należące do pozostałości 
jeg o : a) Przedm ioty handlu żelaznego zR ygałam i pod N r 410, 
w  W arszaw ie exystującego; A) Przedmioty Sklepu z w arsz ta tu , pod 
N r 793 w W arszaw ie znajdującego się; iia jeden ry cza łt od taxy  
Inw entarzem  objętej, k tóra wynosi ad a , rs . 67S2 k. 461/ ,  i rs . 25 
k. 20; ad b, rs. 179 k. 6 / a  i rs . 1095 k. 3; lecz każdy Sklep z Osą.? ’ 
bna, za pieniądze gotowe zaraz poprzybicU  zapłacić winne, przez 
licy tację  publiczną sprzedane być mają; do której licytacji podpisa
ny Rejent w domu pod N r 793 termin na dzień 15 /27  Stycznia, 
godzinę 10 z rana oznaczyw szy, zawiadamiam, iż każdy Chęć do 
licytow ania m ający, przed rozpoczęciem licytacji, na ręce Rejen
ta  jako  wadjum złożyć winien ad a, rs . 1 ,500, ad b, rs . 600.

F. B ajer , Rejent It. Z. G. W . w  W .

FABRYKĘ moją W yrobów  z mosiądzu lanego przez la t l / f  
jjpod Nr 794 przy  ul: E lektoralnej obok Komory Celnej u trzy -jj 
Ijm yw aną, przeniosłem obecoie pod N r 1387 i 155S p rzy  rogu j  
Bulicy M arszałkowskiej i Chmielnej; przyczem mam z a sz c z y t!  
Epolecie się łaskaw ym  względom Sza: Publiczności z gotow ą* 
p robo tą mosiężną, jako  to: Żelnzkaoi do prasow ania, Mnździe-S 
jjrzam i, Krany czyli Kurki, i różnemi odlewami do P isto rju -S  
fiszów  gorzelnianych, Machin i t. p. potrzebami, przyjm uje za -S  

razem wszelkie obstalunki.—  Karol Jakobscn. ~
WPlPllilWfl

P rzy  u licy  Chmielnej pod Nr 1556 są do w ynajęcia, na 1m pię
trze , 2 POKOJE z Przedpokojem i Kuchnią.—  Tamże na drugiein 
p iętrze, 2 PpK O JE.

Ł O S O Ś  wędzony św ieży, Minogi i Łosoś m arynowany. N ad
szedł nowy transport z E lbląga do Handlu W in i Korzeni "Teodo
ra  Tock, p rzy  ulicyf Podwal.

W szelkich DRUKÓW do SPISU W OJSKOW EG O, tak  na W a r
szaw ę ja k  i na prow incję, dostać można gotowych w  D rukarni 
Józefa Tomaszewskiego, p rzy  ul:-Bielańskiej N r 600.

P rzy  ulicy Długiej pod N r 552 naprzeciwko possesji SSrów  
Błeszyńskiego, otworzony został w  tych dniach handel ŚW IJEC  
Łojow ych, Stearynowych, Mydła zwyczajnego i Taaletow ego, o- 
raz  drobnej Itram arszczyzny, odznaczającej się dobrocią i p rzy
stępną cena.

POKÓJ Kawalerski przy familji, do najęc ia  pod N r 739 a 
na Tłumaekiem. Stróż Franciszek odprowadzi do mieszkania.
---------------------------  ‘ i ■—    —

Dzis rano zimna stopni 0. W czoraj w  południc ciepła 1.
Dziś rano wysokość w ody na W iśle  stóp 4 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Odludni i Poeta. Żona k tóra  

zw odzi męża. M łynarz i  Ko m in i aj'z.
TEA TR WIELKI. Ju tro , C yrulik  Seivilski.
Niżej podpisana, zawiadamia Szan: Amatorów PĄCZKÓW , iż 

z dniem Nowego-Roku, otworzoną została moja P ączkarnia, która 
exystow ała dawniej w dom uXX.Augustjanow, nateraz przeniesioną 
została pod Nr 24, 3ci dom od Rrako.-Przedm :, po prawej stronie, 
p rzy  ulicy Piwnej; sprzedaje się sztuka po gr. 3; przy tern można do
stać HERBATY.—  M. R. z Cwiklów Zejlcr.

Podpisane Nauczycielki Tańców, przybyw szy  do W arszaw y , ma
j ą  zaszczyt ^zawiadomić Sz: Publiczność, żc o tw orzy ły  Salon przy - 
uli: F re ta i Sto-Jerskiej pod Nr 274, na 2m piętrze; ądzie udzielają 
lekcje tańców  Salonowych i Solowych.—  Józefa i Emilja P etineti.

W D rukarni K urjera W a r s z : . -  Wolno drukować. W arszaw a d. 31 Gru: (12  Stycz:) 1 8 5 %  r —  S tarszy  Cenzor L .T . Tripplin.


